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Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, 20 lutego. 1917. 

Urzędownio ogłaszają d. 25 lulego 1917:

Wschodni ie.en  wojny:
Na północny zachód od przełęczy Tatar- 

sidej zaatakował nieprzyjaciel. Po siedmio 
g°dzinnem przygotowaniu ze strony artyle- 
•yi wtargnął on przejściowo do naszych o- 
kopów, ale przeciwuderzeniem został w zu" 
pełności wyrzucony. Zresztą nic ważnego.

W ioski teren wojny:
Na froude Pobrzeża działalność artyleryi 

przy dobrych warunkach widokowych jest 
znowu codziennie dość żywą. W Gui yckiem  
rozwinęła się onegdaj w odcinku koło Ver- 
lojba szczególnie gwałtowna walka działo
wa i minierek, która trwała także w ciągu 
nocy, a nad ranetn wzmogła się do najwyż
szej siły. Pod ochroną silnego Ognia zaporo
wego zaatakował następnie kilka włoskich 
kompani] nasze pozycye. Nieprzyjacielowi 
udało się wtargnąć od najprzedniejszej linii. 
Atoli oddziały zasłużonego c. k. pułku pie
choty pospolitego ruszenia nr. 2 wyrzudły 
go w zupełności i zadały mu ciężkie straty, 
poczem ścigały go aż do jego zakrywek.

Poisjdninwo-wschodni teren wojny:
Bez zmiany.

Zast. szefa szialm jen. v. Hoefer uijip.

obszarze lesistym dało nam 12 jeńców. Ko
to Lusso na zachodnim stoku Wogezów 
przyprowadziły nasze wojska atakowe 30 lu
dzi z francuskiej pozycyi.

W nocy na 24 b. in. został płonący fran 
cuski okręt powietrzny strącony ogniem 
obronnym w leslie na wschód od Saaralben.

Wschodni teren wojny:
Fn nt wojsk jen. polu. marsz, k.s Leopol

da bawarskiego: Nie było żadnych ważniej
szych wydarzeń. Koło przełęczy Tatarsldej 
w północnej części Karpat lesistych spełzł 
na niczetn rosyjski atak. U grupy wojsk jen. 
połn. marsz. Mackensena i na froncie mace
dońskim nieznaczna działalność przedpolo- 
wa bez zmiany.

. Pierwszy jen. kwalorniistrz LndendorTt

Ojciec św. a jeńcy.
Berno. (B. kor.) Dziennik „Liberte", wy

chodzący we Fryburgu dowiaduje się od 
swego korespondenta przy W atykanie, że 
Ojciec św. w obce Dra D e v a n d a, profesora 
uniwersytetu fryburskiego, delegata Bady 
związkowej dla obejrzenia obozów jeńców 
raneuskicli w Niemczech, wyraził się z po

chwałami o działalności Szwajcaryi i wyra
zi! życzenie, żeby rząd szwajcarski zezwolił 
na zupełne urzeczywistnienie propozycji 
Ojciec św. co do internowania rodzin jeń
ców. Papież zamianował Devauda delega- 
oiii W atykanu dla zwiedzania obozów jeń

ców.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, 26 lutego 1917.

Biżuro Wolffa ogłasza: W ielka gtłówna
kw atera dn. 2." lutego 1917:

Zachodni teren wojny:
Na południe od Ypres oraz między Ar- 

mentieres i Arras odparto kilka ataków An
glików, z których kilka wykonano po silnym 
ogniu. Rozkazy wywiadowcze zaprowa

dziły nasze wojska atakowe na zachód od 
Lievin głęboko do nieprzyjacielskiej pozy- 
cyi, przyczem wzięto jeńców i dokonano 
zniszczeń.

W obszarze Sonimy była walka działowa
czasami żywa, Uwłaszcza między Sałlly-Bcu- 
chavesnes.

Na wschód od St. Mihiel spełzło francu
skie przedsięwzięcie bez skutku; nasze 
przedsięwzięcie natomiast bliżej Mozeli w

Angielski nacisk na Holandyg.

Iiffla i  mim sis io AU-
Londyn. (B. kor.) Z Waszyngtonu dono

s/ą do „Morning Post1', że republikański 
członek kongresu Bennett w mowie w ygło
szonej w Izbie reprezentantów stanowczo 
o cl r a d. z a -1 p r z y  \  ^  c z u i a s. i ę A  in e 
r y k i  d o  e n  t e n t yg gdyż przez to zrezy- 
gn-cwanoby ze wszystkich wynikłych wsku- 
:ok wojny pretensyj amerykańskich obyw a
teli do Anglii, Francyi i lłosyi, któro wy
noszą miliony. Także Anglia naruszyła w ja 
skraw y sposób praw a Ameryki na morzu. 
Ameryce nie wolna przyjmować żadnej po
mocy od sprzymierzonych, ani wobec nich 
zaciągać jakichś zbowiązań. Ameryka jest 
dość wielką, aby ona o siebie sic starała.

W ilson a Senat.
Waszyngton. (B. kor.) Biuro Reutera do

nosi: Ftńint, jednomyślnie odesłał do komi- 
syi dla s]traw zagranicznych porządek dzien
ny zaproponowany przez republikanina F al
ki, według którego prezydent zostaje upo
ważniony u /  y e s i l  b o j o w y c li Stanów 
Zjednoczonych dia ociirouy dóbr Imndln- 
wych i życia obywateli. Fonat będzie głoso
wa! nad tym  porządkiem dziennym w- środę.

Franfurt. d!. kor.) „Frankfurter Ztg" do- 
nosi •/. Nowego Jorku 21 -go: Republikanie 
w senacie postanów iii n i o u c li w a 1 a ć 
W i I s o n o  w i obszernego pełnomocnictwa 
i żądają, by Wilson wprzódy zapytał kongre
su. zanim poweźmie poważne kroki.

WYD. POPOŁUDNIOWE.
Z A M A W I A Ć  D Z I E N N I K  M O Ż N A :
Przez urzędy pocztowe, Ajencye dzienników, lub też 
wprost, w Adinimstracyi „Głosu Narodu” w Krakowie.

W P Ł A T Y  M O Ż N A  USKUTECZNIAĆ:
1) Przez P o e z t o w ą  Kasę  O s z c z ę d n o ś c i  Nr 23.993
2) Przez Filię B a n k u  K r a j o w e g o  w Krakowie ua 
r a c h u n e k  b i e Z ą c y  Wydawnictwa „Głosu Narodu"
3) Przekazem pocztowym pod adreseoi Admiaistracyi 
„Głosu Narodu" w Krakowie, ul, św. Krzyża L.- 11.

Haga. Haskie biuro korespondencyjne: 
Ceturala w*.głowa oblicza dGwóz węgla nie- 
infockiego w styczniu r.a niespeina J 00.00?. 
tonu, podczas gdy w miesiącu tym liczyliśmy, 
że otrzymamy 200.000 tona. Spław Renem 
prawie ustał, a pociągami można najwyżej 
otrzymać 100:000 tonn. Przy potrzebach na
szych, wym agających dowozu 750.000 mie
sięcznie, spodziewaliśmy się otrzym ać z za
głębia limlmrskicgo (500.000 tonn w zeszłym 
miesiącu. Natomiast z Anglii z przyrzeczone
go nam dowozu otrzymaliśmy w grudniu 220 
tonn, zaś w n a s t ę p  n  y  o h m i o s i  ą o a c li 
d o w ó z  z u ]) o ł n i o w s t r z y  m a n o. c o 
p o c i ą g n ą ć  z a s o  b ą m u s i a ł  o z a - 
t r z y  m a n i o ż e g l u g  i.

Dalej donosi wspomniane powyżej biuro 
o zatrzym aniu w portach angielskich 21 nio- 
derlandzkich okrętów węglowych i od k tó 
rych zażądano przywiezienia pełnego ładun
ku „Licenfed Foods" w głównej części pro
duktów rolniczych i m argaryny. Względnie, 
aby okręty te zobowiązały się odbyć podwój
ną drogę do Francyi z ładunkami węgla ka- 
mioirnego. Z togo powodu ruch okrętow y z 
ilolandyi do Anglii musiał ustać.

P ow rót hr. B ernstorffa.
Nowy Jork . (B. kor.) Doniesienie Biura 

Wolffa* „Associated Press" donosi % llati- 
faksu o p r z e r w i e  w p o w r o t n e j  p o 
d r ó ż y  niemieckiego am basadora hr. Bern- 
storffa i jego św ity z powodu przoszukiwa 
nia skandynawskiego parowca pasażerskie
go „Frederica" VIII. Przerwa potrwa jaki 
tydzień. Rewizya rozpoczęła się 17 lutego. 
Przypuszczają, że 24 lutego parowiec będzie 
gotowy do dalszej jazdy. Od kilku urzędni
ków, k tórzy byli na pokładzie „Frederica 
VIII". dowiedziano się, że niemieccy pasa 
żerowie są zadowoleni zo sposobu przepro
wadzenia rewizyi. Niemej* byli zdziwieni o- 
kazanymi im względami. Musieli się poddać 
/arządzeniom  uchylającjrin niedozwolone ko
munikowanie się zo światem zewnętrznym, 
mimo to pozwolono im wysiać krótkie cenzu
rowane telegram y de hr. Bernstorffa i człon
ków jogo świtj*. tudzież różnych osób w S ta
nach Zjednoczonych.

„Tanksy“ niemieckie.
Petersburg. (T». kord W edług wiadomości 

z frontu w ostatnich atakach swoich używali 
Niemcy po raz pierwszy samochodów pancer
nych nowego typu- L z.w. ••tausow".

Nowe sukcesy łodzi podwodnych.
Berlin. (B. kor.) Lodzie podwodne które 

powróciły, znowu zatopiły j e d e n a ś c i e  
p a r o w c ó w, d w a ż a g  1 o w o o i o s i  e m 
o k i ę t ó w i y b a  c. k  i c li. Wśród zatopio
nych okrętów znajduje się angielski paro
wiec transportowy ..A 19” . parowiec „Afric" 
linie ..Wliites S tar" pojemności 11.999 ton, 
który został zatopiony 12 b. m. w drodze do 
Liveipoolu do Plymouth. Na iimyrch zato
pionych okiętaali zniszczono między inmemi 
8.000 tonn węgla.. 8000 tonn. saletry. Poiue- 
waż według tego przedstawieniu parowiec 
„Afric" zatoną! (In. 12 a nie 10 b. ni., prze
milczają Anglicy w zupełności zatopione 
przez jedną łódź podwodną dn. 10 b. m. 
cztery .krążowniki pomocnicze, względnie 
parowe-e transportow e.

Londyn. (B. kor.j Aj. Lloyda ogiasza: 
Angielski parowiec „G renadier" (poj. 1004 
tonn.) został zatopiony. K apitan i sześciu lu
dzi załogi wyratowany cli. Parowiec- angiel
ski ..Trojan Prinec" (poj. bitki lonn) zato
piony.

B rak parowca ..YavreauLv; (.3000 tonn) z 
Londynu, oraz trzech angielskich żaglowców 
„B abie". „B iw klcsby" i Columbia". Brak 
iównież norweskiego parowca „M aurangen“ 
(opj. 1024 tomik', Hiszpański parowiec „Jo- 
seplm Hnicli" (poj. 2054 tonn) zatonął.

Rotterdam . (15. kor.) Jak  się zdaje, także 
parowiec ...Monado” (poj. 5874 tonn) został 
torpedowany. Załoga i podróżni wyratowa

ni, wylądowali na wyspach ścilly. Parowiec 
unosi się jeszcze na falach i zostanie zacią
gnięty do Falmoutli.

Haga. d i. kor.) W szystkie osoby, które 
;ię znajdowały na poluadzie zatopionych ho
lenderskich okiylów, znajdują się w  bezpie
czeństwie.

U l DOUISSt M

4,998.500 tonn na dno.
Berlin. (B. kor.) Dzienniki donoszą, że par

ła mętowi rozesłano przedłożenie o opodatko
waniu k  o m u  n i k a c y i o s o b o w o  j i 
t o w a r o w e  j.

W miesiącu styczniu b. r .zginęło 170 n i  e- 
j> r z y j ac i e 1 a k  i c h s t a t k ó w ii a n- 
il 1 o w y e h pojemności razem 336.000 tonn 
przez wojenne zarządzenia mocarstw  cen
tralnych. Z tego 91 statków  pojemności 
245.500 tonn było angielskich. Zatopiono 
także 58 okrętów  noutral.pojemności 103.500 
tonn, zostały one zatopione za przewo
żenie kon trabandy .S traty  lego miesiąca wy
nosiły tedy razem 228 okrętów, a 439.500 
tonn. Od początku wojny , zatonęło nieprzy
jacielskiej tonaży handlowej 4.357.500 tonn, 
z togo 3.314.500 angielskiej. Prócz tego si
ty morskie m ocarstw cenlralnyeh zatopiły 
lub oddały pod sąd morskich zdobyczy 459 
okrętów neutralnych, pojemności 611.000 
tonn za przewożenie kontrabandy.

Berno szwajc. Biuro Wolffa donosi: „La 
France" w skreślonym obficie przez cenzurę 
artykule domaga się dla uzyskania- rychłe
go zwycięstwa, większych jak  dotychczas, 
świadczeń ze strony Anglii. Podczas, gdy 
F r a n e y a s i e g a j u ż p o r e s z t  k i s w e- 
g o  m a t e r y a 1 u l u d z k i e g o ,  r e k r u -  
t a c y a w A n g l i i  j e s t  c i ą g l e  j e s z 
c z e  z a b a w k ą. A rtykuł kończy się we
zwaniem: „ A n g l i a  p o w i n n a  p o n i e ś ć  
w i ę k s z e ,  j a k  d o t y c h c z a s ,  o f i a r y !

Ceny maksymalne w Anglii.
Amsterdam. (B. kor.) „Algeemenie Han- 

delsblad" donosi z Londynu, że m ają tam  
być ustanowione ustawowe ceny* m aksy

malne od środków* żywności, aby  uniemo
żliwić m achinacje spekulantów  wojennych. 
Kontroler środków* żywności leazał sobie 
przedłożyć sprawozdania o eonie najw a
żniejszych środków żywności w* handlu hur- 
towuym i drobiazgowym. Przedewszyst- 
kiem ustanowi się zapewne cenę m aksym al
ną na herbatę. Słychać, że kilku handlarzy 
heibuty*, którzy* przewidywali nowe rozpo
rządzenia i odpowiednio do tego poczynili 
zakupy, wyśrubowali ceny* w handlu hurto- 
wnym do nadmiernej wysokości.

Nowy Jork. (B. kor.)' B ada m iejska No
wego Jo rku  postanowiła zażądać od pań
stwa ustawowego uregulowania zaopatrzem a 
ludności w* środki żywności. Miasto życzy 
sobie upoważnienia do zakupyw ania środ
ków żywności i do sprzedawania ich po ce
nie nabycia, Rząd zarządził śledztwo co do 
przyczyn niepokojów w* różnych miastach 
Ameryki.

Odezwa Lloyda George*a.
Berlin. Z Hagi donoszą do „Lokalanzeige-

*a*‘. W Londynie rozwinięto na wielką ska
lę propagandę za oszczędzaniem i większą 
wytwórczością środków żywności. Llo\*d. 
George wystosował do duchow ieństw a an
gielskiego i nauczycielstw a list o tw arty , w 
którym  pobudza ich do tw orzenia związków 
dla uprawy roli. „Niema czasu do stracenia— 
pisze Lloyd George. — Wiosna już nadcho
dzi, i jeżeli Anglia nie w yzyska tego, to  jej 
najpiękniejsze nadzieje przepadną.

W pościgu za „Puyme“.
Rzym. (B. kor.) A geneya Stefaniego do

nosi z Nowego Jorku : Okręty* wojenne an 
gielskie. oraz kilka francuskich i japońskich 
udało się podobno w p o ś c i g  z a  n i c m i e -  

t  i in k r ą ż o w n i k i e m  p o m o c  n i- 
c. z y m „Puym e".

Nieprawdopodobne awantury
don Piedra Ałvareza w Paryżu.

— Pojedzie pan do Paryża, jako nasz. s ta 
ły korespondent — powiedział mi pewnego 
razu mój szef. Był on znany* ze swych fan
tastycznych ekstraw agancj i, (o też nie zdzi
wiłem się wcale.

W dwie godziny* potem żegnany przez ko 
legów* opuszczałem kochaną Kastylię, kto 
wio, może na zawsze?

— Do widzenia! — wołali koledzy, wy
machując kapeluszami.

— Po wojnie — dorzuciłem, ze smętnym
uśmiechem...

Gdym po kilkodniowej podróży wysiadł na 
Sare de Midi. pierwszą moją myślą by*lo ■zjeść 
dobre śniadanie. Byłem bowiem głodny, och, 
jak  byłem głodny! W padam do pierwszej, 
spotkanej kaw iarni i rzucam jednym  tchem:

- Cafe a la  Cremo, ciepłe paszteciki, szyn
ka i bułka z masłem!

Garson popatrzył się na mnie i szybko
zwiał.

Czekałem niecierpliwie, przerzucając dzien
niki. W  chwilę potem  zbliżył się do mnie go
spodarz i z surow ą miną powiedział:

— Pan daruje, ale proszę opuścić nasz lo
kal!

— Jakżeż, co to znaczy? - -  zapytałem 
przerażony.

— Panie — wybuchnął gospodarz, wido
cznie bardzo rozdrażniony — pańskie prowo- 
kacye są oburzające! Służba, to przecież ta 
k ie  ludzie, którzy czują, m yślą i m ają swą

godność. Właściwie powinienem pana przy*- 
trzymać i dać aresztować... to przecież skan
dal! Sortez tout de suito!

W iedziałam już, że mam do czynienia z 
obłąkańcem: tak, musiał dostać napadu sza
łu. a szelma garson mi go tu nasłał: był to 
typowy ołijaw* dementiae furiosae...

Wolałem przeto nie wchodzić w* konflikt 
z człowiekiem, który* ma inaczej skonslruo 
wany ustrój nerwowyodeinnie...W yszedłem.

Gospodarz za mną jeszcze wołał:
— P rorocateur. paeifiste. clerieal. boehe!!
Carrrraniba! — zakląłem, to ci przyjemna

aw antura!
I  uchodziłem szybko gnany strasznemi 

przezwiskami i przekleństwami szalonego 
człowieka. Pó chwili natknąłem  «ię na drugą 
kawuirnię:

— Wejść, czy nie? A nuż spotka mnie coś 
podobnego? Może to powszechna choroba ka- 
winrzy?

I postanowiłem kupić sobie poprosili chle- 
ba z szynką i zjeść w hotelu, lub w ogrodzie 
na ławce.

—  Proszę o bochenek clileba — zawołałem 
do rudej pntronne, która siedziała w sklepie, 
obwieszonym malowidłami, wyobrażającomi 
różne gatunki pieczywa.

— Mógłby pan sobie oszczędzić nieprzy
zwoitych dowcipów — odparła cierpko kup
cowa.

— Cóż to, aby i nie ona •— przemknęło mi 
się przez myśl.

'— Ależ ja  pani nie chciałem obrazić, prze
praszam, jeżeli się pani czuje dotknięta mo-j 
jem... życzeniem •— zawołałem pojednawczo.

• 1
— To pan chyba me wie. ze odebrano nam i Jest to na pewno jakaś demVu:-tracva — 

sprzedaż Chleba, sprzedajemy... gwoździe do! myślałem — dem oiistraet a... niemych 'ł l a h -  
trzewików! _ _ j/liw i Gallowie przedeżl,v s ic  m /z a c iin w e -

— Skąd mani wiedzieć) V Hiszpanii, skad j wali lak suokojnie ’ '
przyjechałem, panuje powszechnie zwyczaj; Tak. tak. jeM ló najlepsza iiustrocwi 
sprzedawania clileba w sklepach z pieczy
wem.

— To wracaj pan do Hiszpanii!
— Dobrze, dopicrom co wy*siadł z pociągu, 

jestem  głodny!
— To pan przyjechał nas objadać!   sy

knęła cks-piekarka.
Uciekłem, pozostawiając na Jadzie kape

lusz i rękawiczki.
— Dobrze —  pomyślałem sobie — jeżeli 

w piekarni sprzedają żeiaziwo, to  w* sklepie 
żelaznym muszę napewno dostać chicha. Al
bo moje rozumowanie jest. słuszne, albo... i 
nie — dokończyłem, pessymistyeznie.

Ale mimo to postanowiłem znaleźć jakaś 
ąuincaillerie.

Nagle zobaczy łem coś. ezegom jeszcze ni- 
dy w życiu nie widział. W miejscu, gdzie 

się kończy m e d T rfe  wznosi się potężny* 
blok domów, otoczony pięciu ulicami. Ten 
blok domów był obwiedziony ze wszystkich 
stron olbrzymim, niekończącym się ' łańcu
chem ludzi... Stali oni w parach po sześciu 
milczący, nieruchomi, spokojni. K ażdy z nich 
był ubrany w kilka paletotów, wszyscy mieli 
w rękach parasole, niektórzy byli owinięci'

............... w y 
m owy... m ilczenia.

1 szukałem w górze jak ie jś  nieprzyjaciel
skiej chorągw i, albo czegoś, eoby mogło dać 
powód do lego. tak  niezwykłego zgroma
dzenia.

Nic nie znalazłem jednak  i zwróciłem się 
o wyjaśnienie zagadki do jakiegoś stojącego 
obok pana.

—  Czekają na chleb —  odpowiedział mi 
z uśmiechem — już trzeci dzień.

Zrozumiałem teraz grozę meg*o położenia.
— Bo ja  chciałem właśnie kupić sobie 

clileba, jestem  cudzoziemcem.
— A ma pan przynajmniej kartę?
—  Poco kartę , mam pieniądze.  J---
Francuz zaczął się tam  głośno śmiać, aż 

jakiem uś starszemu panu, który  właśnie prze
chodził, spadły do błota okulary, oprawne 
w fiszbin...

Odszedłem zawstydzony i zbity z tropu. 
Nie mogłem zebrać myśli, zdawało rui się, 

że śnię i przeżywam nieprawdopodobne a- 
w antury, k tóre ty lko rozbujała fantazya nie- 
krępow ana krytycznym  umysłem może kom 
binować.

.... Na ulicy Riciier omal mnie nie przejechałw grube m aterace. Nogi ich były odziane w j  automobil.
potrójne, luli poczwórne papucie. Ja k a ś  pani! Nagle stanąłem , jak  w ryty.
stojąca pod murem grzała na spirytusie w o- Przed jakim  małym domem ujrzałem  wiel-
dę. Wodo tę  dała sąsiadce, k tó ra ją chciwie , ki i długi rząd kobiet z niemowlętami, blado
piła. 1 trupich i trzęsących się postaci, k a lek  bez

nogi. bez rąk. krzyw ych, garbatych , m ak 
i mikroeefałów. karłów i ślepców. Da.lej tl 

j ezyly się wózki, na k tórych  leżeli ciężl 
i ; horzy i nosze z szczęśl'wcami, k tórych d 

były* już policzone.
i Pomiędzy nimi zaś stali piękni i wyso 
j panowie w pysznych myśliwskich kapel 
szach. Na ramieniu każdy z nich miał p n  
rzuconą śliczną myśliwską dubeltów kę, tyj 
W inchester lub Giffard. Poznać było w ty  
rasowych gentlom enach nieskażoną k if 
pradziadów, których szczękiem broni po r, 
wtóry napełnił cały świat Dumas ojciec. By 
to potomkowie tych  dum nych feudałó 
„sans peur ni reproche", sans reproche ter 
bardziej, że n ik t nie śmiał im cośkolwiek z 
rzucić, Im „honny soit, qui mai y pesse". ' 
p iękni i o w spaniałej postawie panowie, 
z całą pewnością (myślałem) honorowa gwa 
(lya, k tó ra utrzym uje porządek wśród tł 
mów, cisnących się do „H opitalu". I ta k  
m ieją być posłuszni plebejom parweniuszo 
ci, k tórzy  swych hardych karków  przed kr 
kuni nie łatwo zginali...

— Ale cóż to  znaczy! —  z^krzyknąłe 
zdziwiony. —  K ażdy z tych elegancki i 
szlachciców miał w ręku... zardzewiałe i  br 
dne naczynie z blachy.

— Tego mi już za wielo — pom yślałem
czy tu drw ią ze mnie, lub  czy ja  straciłem  i 
zumV

Ale rzu t oka w górę w yjaśnił mi w szystł
N ad drzwiami domu wisiała duża tabłii 

na k tórej czytelnym i zgłoskam i widniał r 
pis: „Tu sprzedaje się kaszkę pszeniczną
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Ameryka przed deeyiyą.
Berlin. Na wstępie* „BcrlineT T ageblattu" 

umieścił sekiteterz państw a D r Bemassł 
Demburg art.ykał tej treści: W czasie gdy 
w-prasie am erykańskiej roi s ię  ©dr doniesień 
przeciwnika o gorączkowych przygotow a
niach wojennych, gdy_pańatwo obejmuje pod 
sw ą dyrektyw ę o k rę ty  i d ro g i kolejowe, wy
daje zaostrzone ustaw y przeciwszpiegosiwu, 
podejm uje budowę G krążowników wojen
nych, w a h a j ą  s i ę  j ę z y c z k i  u  w a 
g i  i z a p a ś ć  m a  d e e y z y a  w o j n y  a  1- 
b c  p o k o j u .  Korespondenci pism niemie
ckich piszą ty lko  o nastrojach m ając zam
kn ięte  usta, lecz ze wszystkich wiadomości, 
jak ie  się przedostają, można wnioskować, że 
p o m i ę d z y  W i l s o n e m  a  o p i n i ą  p u 
b l i c z n ą  n i e  p r z y s z ł o  j e s z c z e  d o  
p o r o z u m i e n i a ,  a p o w o l n o ś ć  k  o - 
g  r e s u d l a  m n i e j s z o ś c i  j e s t  j e 
s z c z e  w ą t p l i w ą ,  g d y ż  b e z  w i ę 
k s z o ś c i  n i e  m o  ż u a r o z p o c z ą ć  
w o j ny.

Wspomina dalej: „Nasz sposób prowadze
nia wojny stw arza dla Ameryki wielkie nie
dogodności. Spokojny interes wielkiego do
staw cy en ten ty  zachwiał się w podstawach. 
P o r t y  S t a n ó w -  Z j e d n o c z o n y c h  
z a b e z p i e c z a  s i ę  n i e  z p o w o d u  
g r ó ź b  z n a s z e j  s t r o n y ,  l e c z  z o- 
b a w > Przepełnione składy, ładownic, ty 
siące wagonów przepełnionych towarami,nim 
można wyładować, bo niepozwala n a  to  po- 
w-stały zator z powodu ograniczenia żeglu
gi. Pieniądz też nie przypływ a, bo towaru 
dostarczyć nie było m ożna, a  to  może spo
wodować rozgoryczenie, zwłaszcza, że, widzi 
się zmierzch daw nych dobrych czasów i tłu- 
styełr lat.- Odpada naw et chęć podróży Ame
rykanów  do E uropy dla nawiązania nowych 
interesów.

ftosnuy nie; nety w Angin.
Ber.io szwajcara d e .  Koiespondem lon

dyński „Messagero“ pisze: Jeżeli sic okaże 
.że urządzojta przez Niemców- blokada An 
glii łydzie skuteczna, to  A nglia znajdzie się 
w p rzy k m n  położetóu, bo jej w łasna pro- 
dukeya środków żywności jest daleko słab
szą, niż w Niemczech, Powodem tego -■ pi
sze „MessageęoG —  jest nie uzyskanie celu 
angielskiej blokady- odnośnie do Niemiec., co 
nieprzeszkodzdo Niemcom w organizacyi 
wielkich sił w-ojennych, bo przeprow-adzą 
w-szystko sprawniej jak  Anglia, która po
trzebowała ■ do tego  30 miesięcy.

Po zatopieniu flotylli holenderskiej
Amsterdam (B. kord Z powodu zatopienia 

holenderskich okrętów- odbyła się dziś w 
Iładze konfereneya rządu z przedsiębiorca
mi żeglugi. Okręty holenderskie, które je
szcze stoją w portach na kotw icy, na razie 
nie wyjadą. Większość przedsiębiorców za
mierza nie pozwolić na wyjazd okrętom, k tó 
ro są w Rotterdam ie gotowe do wy jazdu do 
Ameryki. W kołach asekuracyjnych pano
wała dziś rano zupełna bezradność.

Na koszta neutralności...
Sztokholm. (F>. kor.) W  obu izbach p arla 

mentu przyszło do dłuższych debat, nad 
przedłożeniem rządowem żądającem  30 mi
lionów koron jako zaliczki na koszta u trzy
mania neutralności. K om isja budżetowa u 
chwaliła tylko Id milionów. Ze wszystkich 
stron podniesiono, że parlam ent jest gotów 
zezwolić na wszelkie kredy ty , które są ko
nieczne dla utrzym a nią neutralności. Izba 
uchw aliła propozyeyę rządu, aby tym czaso
wo wyznaczyć 10 milionów jako zaliczkę.

Rozruchy żywnościowe w Ameryce.
Nowy Jork. Do „F rankfurter Z eitung’ 

telegrafują z różnych stron  o rozru
chach! żywnościowfych, pojdezas których 

pizychodzi do rozlewu krwi. L u d n o ś ć  
C h i c a g a  p r z y j ę ł a  g r o ź n ą  p  o s t. a- 
w ę. W wielu wielkich m iastach odczuwać 
się daje brak węgla i najpotrzebniejszych 
artykułów' codziennych potrzeb. R z ą d  d l a  
z a ż e g n a n i a  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  
u t w o r z y ł  m i ę d z y p a ń s t w o w ą  k o 
nt i s y  ę h a n d l o w ą ,  k tóra ma zająć się 
kw-estyę żywnościową, zorganizować ruch 
pociągów aprowizacyjnych i skierow ać je  na 
zachód, gdzie wynikają największe braki. 
Senator B o r  a ii w i d z i  w o b j a  w  a  c h 
o b e c n y ' e h  p o c z ą t k i  r<e o 1 u c y  i.

Parowce brazytysjńe w zamkniątej str ef i e
Cenewa. (B.K.),. Temps“ donosi o przybyciu 

dw óch nowych parowców brazylijskich do 
Havru Zatopienie ich byłoby wywołało kon 
flikt między Niemcami a Brazylią. Północno
am erykańskiego parow ca ,,Orleans*' w ygląda 
się w Bordeaux z powodu m gły dopiero w 
poniedziałek.

Rewolucyjne nastroje w łrłandyi.
H aagd  Nagłe zarządzenia aresztowań w 

Irłanrtyi stoją w związku z debatam i o llo- 
meruln. Rewolucyjne wrzenie w- Irlandyi ro
śnie, o czem świadczy wybór h r. P e a n  
k e t a  na członka Izby posłów, s y n a  z n a 
n e g o  p v z o w ó d c y p q w s Ł a n i a, k I. ó r y 
z o s t a ł  r o z s t r z e l a n y .  Hr, Peanket wy
stąpił ostro przeciwko tym irlandzkim posłom) 
którzy pozostają pod wpływem rządu an
gielskiego. A r e s z t o w a n o  m i ę d z y  i n 
n y m i  t a k ż e  p r r e w ó t l c ę  »O a 1 i j s k i e j 
Li g i *  0' H a n t i r a c h  a i n a, poza lem pod 
ostrym nadzorem znajduje się p rasa  irlandzka 
u r z ą d z a  s i ę  s y s t e m a t y c z n e  r e w i -  
z y e  w r e d a k c y a c h  i w m i e s z k a  
n i a c h  r e d a k t o r ó w .

Rita gabinetom w Petersburgu. j transporty nadchodzić będą z innych młynów, 
któro niestety nie dają pełnej gw arancji, że mą

B azyiea. Peteisburgska telegraficzna agen- 
cya donosi: Pod przewodnictwem cara i w obe 
cuości Sazonewa odbyła się w Karskimi 
oiole
ministrowie
i politycznem położeniu.

Komunikat turecki.
ODWRÓT Z POD KUT-EŁ-AMARY, jk a  przez nie dostarczana będzie co do jakoś 
K o n sta n ty n o p o l. (B. kor.) Ag. Miii i do- "  dobiym gatunku. W najbliższym czasie mąka 

nosi: Główna* kwatera Ogłasza: F r o n t  T y  i u w iu ia  do gotowania ma być. zniesiona, a po- 
g r y s u :  W edług powziętego planu i alty u - ' zostanie jedynie mąka chlebowa, która używaną

iole rada gabinetowa, na której o d c z y t a l i  i G orzyc poĄceenie z przybyłem! wojskami j być musi również do gotowania, Z dniem dzi 
. . , . ,v . , . , oosiłkowemi. nasze dzielne bohaterskie w oj-I i-mjszjm wchodzi w zjcie i c j o n o w  a s p  i z e

HDistron-if M n  M aart •> skn, t tó tr  od loku ze jm o w sl, * ysunięle jJ » * c h l p l . a .  Orgaimncya rejonowej sport

II z lm jtiile  o W d w '  ”  .  w Ameryce.
M ed y o la n . (B,. kor.) Według wiadomości 

etrzym anej przez -Corriere della Bera*, mi
nister m arynarki północnej Ameryki, Daniels 
oświadczył, że nie ma zamiaru, aby źąaać 
od parlam entu zezwolenia na uzbrojenie o- 
krętów handlowych.

Arcyksiążę Maks w Sotii.
Sofia. (B. kor.) Ag. bulg’. Przyjęcie arcyks: 

Maksa w Sofii jest bardzo serdeczne. --- 
W szyscy m inistrowie stawili się n a  dworcu 
na jego powitanie. Wielki tłum  publiczności 
ustaw ił się na drodze z dw orca do zamku, 
gdzie arcyksiążę wysiadł jako gość króla. 
Miasto jest udekorow ane chorągwiami o b ar
wach austryaekich. węgierskich i bułgar

skich. O godz. 7 wieczór arcyksiążę został 
przyjęty przez króla na uroczystej audyen- 
cvi.

ie nici ti i
Sztokholm. Od 20. lutego nie nadeszły z 

R osyi żadne telegram y do Szw ecji. Równie 
kom unikaty generalnego sztabu zostały 
wstrzymane. Ze wrzględu na to, że linia te- 
legrafiezna nie została uszkodzoną, w strzy
manie ruchu telegraficznego przypisać nale 
ży zarządzeniom rosyjskich władz. Obecnie 
zatem  jest R o s ja  zupełnie odcięta od Euro- 
pv. pozostaje tylko nadal ofieyalno połączę- 
nie z państwam i ententy.

naftę. Kaszkę mogą otrzym ać tj-lko kalecy 
i osoby chore — za osobiatem zgłoszeniem 
się. Naftę wydaje się za przedłożeniem po
zwolenia na polowanie.

W ydało mi się to  dziw nem. Z jednej stro 
ny połączenie tak  sprzecznych elementów, 
jak  nafta i grysik, z drugiej zaś uzależnienie 
sprzedaży owego arty k u łu  od pownj'ch sta
nów fizj ologieznych, a tam tego od dyspo- 
zycyi psychicznej, do okrucieństw a, uświęco
nej pieczęcią państw a.

— Niewątpliwie jednak — pomyślałem -- 
republika ma w\'ższe cele, które ukryw a eni- 
gm atycznością nakazów, Albowiem w kry 
ty kow aniu zarządzeń władzy należy być ba r- 
dzo ostrożnym. Umysł ludzki jest ograniczo
ny i często głupi. W ładza zaś, czerpie swą 
mądrość ze źródła wyższego i nadnaturalne 
go, od którego pochodzi. Jest ona oświeca
na jasnym  światłem wszechwiedzy, które 
niedopuszcza błędów i pomyłek, właściwych 
ułomnej ludzkiej naturze.

Nie wiadomo, czy wskutek pow yższych 
rozważań, czy w skutek doznanych wrażeń, 
dość, że nagle uczuleni silny i gw ałtow ny ból 
zęba. Zdawało się, że elek trycznj' świder 
przebiega mi ustawicznie . przez mózg do 
dziąseł... od czasu do czasu następow ał 
..choic‘v  Ja k b y  świderek zawadzał o hoic...

Ale ja  domu nie miałem. H otelu jeszcze 
sobie nie znalazłem...

Nagle zobaczyłem na rogu aptekę. Stal 
przed nią dość duży tłum ludzi" nie taki 
wielki jednak, jak  przed składem  chleba. J a 
kaś m ała Fonchon przechodziła właśnie, pod
skakując.

— Powiedz mi petite, czy (o jest istotnie 
ap teka?

— Widzi pan  przecież ojca inedyejrny...
I szybko pobiegła.
Stanąłem  na końcu ogonka, nękany ele

ktrycznym  świderkiem w mózgu...
— Z tein można jeszcze jakoś w ytrzy

mać — mówiła gruba pani przedemną.
— Och, oni — odpowiedział towarzysz - 

i w niezłym gatunku, ty lko żo taka odro
bina.

— No, nas jest siedmioro, jak każdy p ó j
dzie...

Odym wreszcie wszedł po kilkugodzinnym 
staniu, ujrzałem cały sklep zawalony malemi 
bułeczkami.

Je  vous prie, monsieur zawołałem.
— Yoila!
— Ale ja  chciałem...
— Tylko tak i mamy.
— Combieu?
—  Cent sous.
Położyłem pięeiolianków kę i odszedłem. 

Byłem przekonany, żem otrzym ał penaccum , 
cudowne, uniwersalne lekarstw o n a  wszyst
kie choroby, o którem  m arz jij ' wieki średnic, 
lecz które dopiero nowoczesnym ' laborato- 
ryum  udało się. sądziłem, wynaleźć.

O tuorz jiem  pośpiesznie pudełeczko i zo
baczyłem... *

Zobaćzjiem  mały kawałeczek porowatego 
koksu...

Najbliższy pociąg unosił mnie um ierające
go z głodu i niow yslowionycli cierpień do 
słodkiej Kastylii. L. T.

Z nastrojów paryskich.
Berno szwajc. Paryski korespondent ..Y  

Zuerchcr Zeitung" donosi: Paryż zmienił 
swój wygląd wesoły, prysła beztroska, jaka 
cechowała to miasto, znika też dostatek w 
dzielnicach, zamieszkałych przez m ajętną 
ludność, dum a, ufność w zwycięstwo, pa- 
Iryotyczna gotowość do ofiarności, a nastę
puje przygnębienie i świadomość zbliżające
go się szybkimi krokam i pokoju. Wierzy się, 
że rok obec-ny stanie się ostateczną próbą 
sil, dobiegającą końca. Zima ciężka, b rak  
węgła, nieopalane wytworne m ieszkania m a
gnatów i poddasza nędzarzy były jednym  z 
wielu powodów' psującego się ciągle nastro 
ju. Majętni i nędzarze oczekiwać muszą, go
dzinami w ogonkach pod składam i węgla, 
aI,j otrzym ać skrom ną daw kę dla ugotowa
nia straw y. Gorące tygodnie przeżywała 
Izba, gdzie zaatakow any minister Herriot ze 
zdenerwowania powiedział: „Moi panowie,
gdybym  miał węgle, tobym je chętnie na 
plecach po domach roznosił". W porównaniu 
do Niemiec brak  węgla w Paryżu nie jest 
. wywołany przez niedom agania transporto-

j naprzód stanowiska w Kut el Am ara ja k  A e ż  j 
i na wschód i na zachód stamtąd, zostały o- 
j becnie cofnięte . ku zachodowi. Piueh wojsk 
nastąpił zupełnie ukrycie wobec nieprzyja
ciela.

F r o n t  k a u k a z k i :  Na lewem skrzydle 
ODustronny niezbyt silny ogień artyłeryi i 
piechoty. Działalność oddziałów wywiadow
czych pn oLu stronach dosyć znaczna. Na 
trzech rożny cli miejscach odrzneon > trzy małe 
oddziały rosyjskie. Na innych frontach źa 
dnyeh wydarzeń o znaczeniu.

jak się spodziewają

Wiadomości telegraficzne.
Telegramy »GJosu Narodu* z dnia '26. lutego 1917 

Audyencye- 
1 W iedeń. (B. kor.) Cesarz przyjął w Bade- 

uie międzjr innymi na posłuchaniu profesora 
wszechnicy w K rakow ie hr. Mycielskiego. mi
nistrów Hoefera i Czernina.
BETHM ANN-HOLWEG U CES. WILHELMA 

Berlin. (B. kor.) Biuro Wolffa. Cesarz przed 
południem wysłuchał referatu kanclerza pań
stwa.

K i t o m  K i i .
Kraków, 25 1 mn&i> li) 17.

Niedziela upłynęła spokojnie, Mróz zelżał, 
wiec -tróżo kamieniezni pomimo święta zabrali 
się do odczj'szczenia chodników z karkołomnej 
grubej lodowej skorupy.

Tramwaje przepełnione pomimo podwójnych 
wozów kursujących po wszystkich prawie li
niach, co powodować musi dłuższe wyczekiwa
nia na stac jach . Znakomite interesy, jakie robi 
towarzystwo tramwajowe w czasie wojny, przy
czynią się zapewne do rozszerzenia linij proje
ktowanych a  po wojnie do wielkich inwcstycyj. 
jakie w tej dziedzinie będą konieczne.

Niewprawne motorowe za szybko puszczają w 
ruch i zatrzymają wozy, co powoduje wywraca
nie się gości i wzajemne tłoczenie się w wo
zach. Niestety na to rady niema jak niemniej 
nu ś. i*k w wngoriaeh wywołpny brakiem w o 
łów.

Goście wiedeńscy przywieźli nam w iadomości 
o najrozmaitszych zmianach, jakie zajść mają 
w składzie personalnym na wysokich stanowi
skach. Powstać ma wspólny urząd żywnościo
wy ausuo-węgierski, który normować będzie 
jednolicie kwc.slyc żywnościowe, u obydwu czę- 
śtiach  monarcliii i wiele innych nowości o k tó
rych sic na czas dowiemy a  odnoszących się

W M ili.
Haga. X powodu zam knięcia granicy nie

mieckiej i trudności dowozu ze stron j' Au 
glii i F ran c ji, przemysł tytoniow y holender
ski, k tóry w czasie wojny stał się dostawcą 
calcj Europy, chylić się zaczyna ku  upad 
kowi. Niespodziewająe się zastoju, spiowa- 
dzono znaczne zapasy liści tytoniowych, przy 
braku popytu zaznaczać się zaczyna znaczna 
zniżka cen.

w e, lecz F ran cy a  p rz e ż jw a  przesilen ie  p ro i j n{p ^praw odbudowy i aprow izacji, a 
dukcy i w ęglow ej. zale ir Icndzo w ain jch  dla kraju.

Kuch w mieście był bardzo ożywiony, kawiar
nie. teatry i kina jirzepełnione jiik zwjikle w 
jw ięta. Toczyły się d\'?pu!y na różne tematy 
stosownie do zawodów i lokali w jakich się 
schodzą ich przedstawiciele. Mówiono o wiel
kim majątku w zachodniej części kraju, magna
ckiej rezydencji, która za 4',000.000 koron dro
gą Sprzedaży dobrowolnej przejść miała w nie
powołane ręce óbcopleiiiieiniego homoriowusa: 
Biadano gorzko nad tom, gdyż przykłady bu 
dzą naśladownictwo a ziemia jest najbardziej 
łakomym żerowiskiem dla Spekulantów. Nale
żałoby miiie życzyć aby wiadomość ta  okazała 
się plotką, aczkolwiek nut wielkie pozory pra

wdopodobieństwa. Strategowie rozprawiali o 
łodziach podwodnych, a zjadacze chleba o an a 
lizie jaką przedstawił nam Dr Bior. i o ogon
kach chlebowy ch, które zniknąć mają z chwilą 
zrejom-wania sprzedaży chleba, O godzinie 9 
mcii ustał, miasto jakby wymarło a zamknięte 
bramy i gasnące latarnie zachęcały do spo- 
i zynku

Z m iasta.
APROWTZACYA KRAKOWA. W gmachu

Z pobytu hr. Czernina w Monachium.
Monachium. Pism a baw arsk ie  serdecznie 

pow ita ły  przyjazd hr. C z e r n i n a ,  który 
baw ił w M onachium do soboty . W izytę uw a
żają  jak o  dowód trad y cy jn y ch  serdecznych 
stosunków , jak ie  łączyły  zaw sze dom y H abs-i 
burgów- i W iltclsbaehów . j

tjazi m t t i U t t u  iwiazim goplaf. j t r< ,w . . . : k,J a # j :\ odbyto sig wczoraj zwykłe niedzielne
Berlin. D nia 18 i 19 m arca odbędz-ie się pebranie  kom isji aprbwizaoyjnoj. 1’rzew odnic-zyl

zaradzi niedo
statkowi chleba w mieście. — Zaopatrzenie 
miasta, w mięso i tłuszcze zaczyna coraz bar
dziej niedomagać, z powodu utrudnień Komend 
rejonowych, które zarządzeniami swemi ogra
niczają spęd bydła- i trzody na targowicę kra
kowską, ponadto m ateryat rzeźny jest co raz 
gorszy Ceny- nierogacizny poszły ponownie w 
górę. W sprawie d o w7 o z u w ę g 1 ą  stwierdzo
no. że sytuacya się niopolcpszyła. Gmina o- 
tizym ała w ubiegłym tygodniu zaledwie 37 w a
gi nów i natychmiast zapas ten zużytkowała, 
tak, że obecnie nieposiada żadnych zapasów. 
Podobnie i prywatni handlarze zapasów węgła 
nicposiadają. Gmina spodziewa się jeszcze 60 
wagonów za luty, niewiadomo jednak czy je 
otrzyma. Na ogół zatem brak węgla trw a w dal
szym ciągu.

W końcu posiedzenia zarząd miasta poda! do 
wiadomości obecnych, że Komenda - twierdzy 
zabroniła oficerom i żołnierzom uczęszczania do 
wojennych kuchni obywatelskich, które są prze
znaczono wyłącznie dla cywilnej ludności.
W SPRAWIE RE JONOWANIA SPRZEDAŻY 

CHLEBA. Otrzymujemy z prozydyuin miasta, 
wyjaśnienie, że pojawiające się obecnie wątpli
wości na temat lepszego ozy gorszego -w ypieka
nia chleba w jednym bądź- drugim rejonie, są 
na razie przedwczesne. Kraków podzielono na 
kii kanaście rejonów7 w7cdług zaludnienia tak-, a- 
hy każdy rejon obejmował zbliżoną liczbę kon
sumentów. W każdym takim okręgu fimfccyono- 
w.nć będzie tylko 2—3 piekarń, inne natomiast 
w tymże samym okręgu się znajdujące, będą 
ty łk a  partycypować w zyskach, przez to, że re
jonowi piekarze wypiekać będą na rachunek 
wszystkich piekarń z danego rejonu. W nader 
krótkich odstępach prezydyum miasta będzie 
zarządzać ścisłe i jak najdalej idące kontrole. I 
jeśli się okaże, że ta  lub owa rejonowa piekarnia 
dopuszcza się zaniedbań, wówczas kontyngent 
Lej piekarni przeniesiony będzie bezzwłocznie 
na inną pracownię. W ton sposób jednolita- do
broć pieczywa- będzie bezwarunkowo utrzjinaną 
w calem mieście.

ZA SPOKÓJ DUSZY Ś. P. ALEKSANDRA 
KARCZA. Dzisiaj o godzinie 9 przedpołudniom 
w kościele św. Krzyża odbyło się nąifożei#stvvo 
żałobne za spokój duszy ś. p. Aleksandra K ar
cza, członka redakcji „N. Reformy -, pierwsze
go. wielce zasłużonego prezesa Syndykatu dzien
nikarzy krakowskich i inieyatora powstania lo
go niezbędnego dla dziennikarzy stowarzysze
nia. Nabożeństwo odprawił proboszcz kościoła 
św. Krzyża ks. kan. Mikulski. Udział w uiem 
wzięła rodzina ś. p. Zmarłego oraz przedstawi
ciele Syndykatu, koledzv i przyjaciele.

UZNANIE DLA NACZELNIKA AKCYZY 
M IEJSKIEJ. W  sobotę dnia 24 lutego b r. od 
było się posiedzenie kom isji administracyjnej 
pod przewód, wicep. Fedorowicza.

Komisyi- przedłożył naczelnik Administracji 
akcyzy Dr Zawadzki międzj inneini sprawami 
administracyjnej natury zamknięcie raclmnko- 
wc z funduszów akcyzy, rzeźni i targowicy za 
rok 1916. — Komisya przy końcu posiedzenia 
wyraziła naczelnikowi adminbtruoyi akcyzy u- 
zname za należjdą. i skuteczną pracę i opiekę 
nad zakładami mu powierzonymi.

ZAKAZ STOŁOWANIA WOJSKOWYCH. Nu 
podstawie rozporządzenia ministerstwa wojnj- 
w j dala e. i k. Komenda twierdzy zakaz stoło
wania: się w wojennyeh kuchniach obywatol- 
skicli i hidowych dla wojska i jiodoficei-ów. - 
Łącznie z powyższym zakazem wydane zostało 
zarządzenie, aby dla osób wojskowych jak naj
bardziej ograniczono wypłatę nnleżytośei 7.a ży
wność w gotówce.

ODZNACZENIA „CZER. KRZYŻA". W szpi
talu U rterznym nr. 4 otrzymali odznakę hono
rową II. klasy: lekarz pułkowy dr. Mieczysław 
Warzi szkicwicz, nad.poriieznik pozaslużbow > 
Tadeusz Pr.rowiezka. nadponieznik Rćszartt I-c- 
dwina i ks. Józef Piechnik.

w •Berlinie  z ja z d  „ N ie m i e c  k o - a u s t ry a c f c o -w  ę  lelosrut D r Ferlorowicz. Nu wstopie. n aw iązu jąc  | -. a ] < -> \- l i r z t
i uierskieg'o Związku gospodarczego". Tema- ................... ......... .......  »• ' '■
! tein debitt  będzie: „Niemej*, Aiudaya i Wę- w 
j gdy  przed  w ojną, w czasie wojuje i po w oj

nie". Posiedzenia odbędą się w sali p len a r
nej P/.hy panów .

1............... - •".r: i
do pobytu niprazentanta: centrahiegu Urzędu ż\ - 
wnościewego hr. i'achry-Rayhofcną w naszam

I iiiiescie. podniósł przewoilniczący, żc uieściśle 
wjki-nj wanic ohow iązujacjch pizepisów dni j - 

, i zącycli konsumcyi i nadużj cia poszczególnych 
■ w łaścicieli kawiarń, restauracei i sklepów spożv-

Prasa penttóska wobec braku papieru, i ̂
Budapeszt. Na Ostępie numerów wszyst- pstwa dla naszego kraju. Dlatego potrzeba, aby 

kich pism węgierskich umieszczono ahumu- wszyscy interesowani jak najściślej przestrzegali 
jąee a r trk id y  w  sprawie grożącego braku obowiąz. rozporządzeń. IV dyskusj i członkowie 

papieni, a temsamem zamieszenia wyda- konferencji podnieśli, żc. odosobnione naduży- 
wnictw z powodu niezaopatrzenią, fabiyk <'ia, jakie w Krakowie zachodzą, można stwier- 

papicru w węgiel. Rozchodzi się niemniej o d/ić we wszystkich miastach krajów zachodnich 
spekitlacyę fabrykantów , którzy nie mogąc monarchii, w szczególności w Wiedniu, gdzie 
podwyższyć już wysokiej ceny papieru ro- " pierwszorzędnych restauracyacli można w dni 
tacrjiięgo. mniej ronlotnicgo, jak  inne gn.- ' ‘czmięsne dostać dowolną ilość potrawmięsmeh. 
r.utiki papieru, szukają pretekstu  do uspra- DeZywiście niemoż<- nas 1o uwalniać od obowią- 
wiedłiwienia nowej podwyżki. Zbiorowa nk- zku ścisłogo przestrzegania fuzc-pisów żywno- 
cyn peszteńskn. domaga się od rządu wzię- ściowycli. — W dalszym ciągu konfcrtncj i omn- 
cia w opiekę pias\-. aby w ciężkich cza- wiano -tan zaopatrzenia miasta w najważniejsze 
sach, jakie przeżjw.a naród, dziennikarstwo środki żj-wności. Go do mąki siwicnlzono, żc 
mogło sjiobńć swoją misye. I obecne jej zapasy starczą na pięć dni. Dalsze

OD REDAKCYI. Ks i ą  żk
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I a k c y  i a n i c ji o d a >1 r e 
• ó I : j o h .1 e j o z t o r. |< ń \

» .  M a n m  n  ■

i d n r t- u i u z j i 
a d t u.s u in ’■ i 

- I In i p *i .- z e y. i--

f

tli
lekarz

przeżywszy lat 32, opatrzony św. Sakramen
tami, tasnąf w Panu dnia 3. styczni* 191G r.

we Lwowie,

Zwłoki sprowadzone zostały do Krakowa, 
i|dzie pogrzeb odbędzie się we środę dnia 28. 
■lutego 1917 r. o godzinie 3 popołudniu z ka

plicy cmentarnej.
O czem uwiadamia pozostała żona z synem 

i rodziną Przyjaciół i Znajomych.

/'.uktod pogrzebowy *Concordia« J:m a Wolnego 
Kraków, pt. Szciopasńki a

r r r

P k A K T U Z N E  
TOWARY 

NA SEZON
WIOSENNY

KUFRY, WALIZY, TORBY, NESESERY,
TOREBKI dam sk ie  <e P O R T M O b E T K i <g P O R T F E L E  PA PlE FO Ś N IC E , 
T C P F Y  r a  a lle  ^  F / F F T K I  2 p rz y b c ia t r i  c o  j rez n o p c  (< , .M A M C U R E*, 

K R A W A T Y  ^  RĘKAW ICZKI <§ P O N C 2 0 C H Y ( c  SK A R PETK I ($* PARASOLE. Kraków, FLORYANSKA L. 17 .

^ M̂°*n Wyńnwnictwa „Gł- ŝn ł  *1 odo" Sp. z ogr. odp. «  Redaktor odpowiedzialny I naczelny K o m a n  W o y c. z y  ń s k L ~  Drukarnia „Głosu Narodu” w Krakowie pod zarządem tiomana Ferka,

^


